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Głos Królowej -  XXV Niedziela zwykła 

Parafia pod wezwaniem NMP Królowej Świata  
ul. Startowa 16, 43-309 Bielsko-Biała 

Gazetka utrzymuje się z dobrowolnych ofiar. 
gloskrolowej@gmail.com 

 

 „Jezus powiedział do uczniów: 

«Pewien bogaty człowiek miał rządcę, 
którego oskarżono przed nim, że trwoni 

jego majątek. Przywołał więc go do siebie 

i rzekł mu: „Cóż to słyszę o tobie? Zdaj 

sprawę z twego zarządzania, bo już nie 

będziesz mógł zarządzać”. Na to rządca 

rzekł sam do siebie: „Co ja pocznę, skoro 

mój pan odbiera mi zarządzanie? Kopać 
nie mogę, żebrać się wstydzę. Wiem już, 
co uczynię, żeby mnie ludzie przyjęli do 

swoich domów, gdy będę odsunięty od 

zarządzania”. Przywołał więc do siebie 

każdego z dłużników swego pana i zapytał 

pierwszego: „Ile jesteś winien mojemu panu?” Ten odpowiedział: „Sto 

beczek oliwy”. On mu rzekł: „Weź swoje zobowiązanie, siadaj prędko i 

napisz: pięćdziesiąt”. Następnie pytał drugiego: „A ty ile jesteś winien?” 

Ten odrzekł: „Sto korców pszenicy”. Mówi mu: „Weź swoje zobowiązanie i 

napisz: osiemdziesiąt”. Pan pochwalił nieuczciwego rządcę, że roztropnie 

postąpił. Bo synowie tego świata roztropniejsi są w stosunkach z podobnymi 

sobie ludźmi niż synowie światłości. Ja też wam powiadam: Pozyskujcie 

sobie przyjaciół niegodziwą mamoną, aby gdy wszystko się skończy, przyjęto 

was do wiecznych przybytków. Kto w bardzo małej sprawie jest wierny, ten i 

w wielkiej będzie wierny; a kto w bardzo małej sprawie jest nieuczciwy, ten i 

w wielkiej nieuczciwy będzie. Jeśli więc w zarządzaniu niegodziwą mamoną 
nie okazaliście się wierni, to kto wam prawdziwe dobro powierzy? Jeśli w 

zarządzaniu cudzym dobrem nie okazaliście się wierni, to któż wam da 

wasze? Żaden sługa nie może dwom panom służyć. Gdyż albo jednego będzie 

nienawidził, a drugiego miłował; albo z tamtym będzie trzymał, a tym 

wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i Mamonie!»”  Łk 16, 1-13 
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 W tej przypowieści Pan Jezus 

pragnie zwrócić uwagę tylko na 

jedną myśl, którą wypowiada w 

puencie: synowie tego świata 

roztropniejsi są w stosunkach z 

ludźmi podobnymi sobie niż synowie 

światła. Ta roztropność polega na 

myśleniu o przyszłości. W innym 

miejscu Ewangelii Pan Jezus mówi 

wprost: Starajcie się naprzód o 

królestwo [Boga] i o Jego 

Sprawiedliwość, a to wszystko będzie 

wam dodane. Natomiast, niestety, 

najczęściej zbytnio martwimy się, co 

dotyczy życia doczesnego, a sprawy 

naszej wiary i królestwa Bożego 

pozostawiamy sobie na „lepsze 

czasy”. Jest to bardzo daleko idąca 

niekonsekwencja.  

 Z pewnością każdy z nas 

powie, że Bóg jest najważniejszy w 

naszym życiu. Jeżeli jednak jesteśmy 

Mu w stanie poświęcić jedynie 

skrawki naszej uwagi, to niestety nie 

jest to prawda. Dlatego Jezus  

pokazuje, że jeżeli człowiek wie, co 

go czeka, to bardzo intensywnie o 

tym myśli. Wydaje się, jakbyśmy 

jednak w naszym życiu lekceważyli 

to, co każdego z nas czeka 

ostatecznie. Pan Jezus ostrzega: Nie 

możecie służyć Bogu i mamonie . 

 Mamona, bożek pieniądza, 

jest symbolem wszelkich dóbr tego 

świata. Jeżeli one są dla nas 

praktycznie najważniejsze, to tym 

samym Bóg nie jest ważny! Jaka 

więc jest nasza wiara? Nie jako 

deklaracja ideologiczna, ale 

prawdziwie – w życiu. Bóg nie chce 

stawać się konkurencją wobec 

rzeczywistości stworzonej. Nie 

chodzi o to, byśmy nieustannie 

zajmowali się studiowaniem Biblii, 

modlitwą i ascezą. Bóg nie jest obok 

tego, co na co dzień spotykamy, a 

nasza relacja do Niego polega na 

czymś zupełnie innym. Właściwą 
postawę można by wypowiedzieć 
hasłem św. Benedykta: „Aby we 

wszystkim był Bóg uwielbiony”. 

Oznacza to, że Bóg powinien być 
obecny we wszystkim, co robimy i 

wszystko, co robimy, powinno być 
czynione przed Nim i dla Niego. 

Czyli nieustannie powinniśmy mieć 
świadomość, że wszystko dokonuje 

się przed Nim i w odniesieniu do 

Niego. Starożytni mnisi podkreślali 

potrzebę ćwiczenia się w pamięci na 

obecność Boga. Koncentrując się na 

konkretnej czynności, mamy jeszcze 

r o z ma i t e  my ś l i ,  o d c z u c i a , 

pragnienia, prowadzimy wewnętrzny 

dialog czy słuchamy czegoś. 
Ćwiczenie się w pamięci na 

o becn o ść  B o ga  p o l e ga  na 

wytworzeniu w sobie pamięci o tym, 

że cokolwiek robimy, robimy to 

przed Bogiem. Wówczas istnieje w 

nas głęboka świadomość trwania 

przed Bogiem. Mało tego, okazuje 

się, że możemy wówczas nieustannie 

się modlić bez jakiejkolwiek szkody 

dla naszej pracy i kontaktów z 

ludźmi.  
Za: https://cspb.pl/ 
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Dziewczynka z zamku Myllendonk 
 Therese von Wüllenweber 

przyszła na świat 19 lutego 1833 r. 

na zamku Myllendonk w Nadrenii, 

w rodzinie o długich tradycjach 

szlacheckich. Jej  ojciec był 

człowiekiem surowym, mocno 

za ko r ze n i o n y m w  p r u s k i e j 

mentalności, matka natomiast – 

kobietą głęboko wierzącą, obdarzoną 
czułym sercem. To ona zaszczepiła 

w córce miłość do modlitwy i troskę 
o ubogich. Therese dorastała w 

otoczeniu pięknej przyrody i historii 

rodzinnego zamku, ale od dziecka 

czuła, że nie wystarczy jej życie 

wygodne i dostatnie. W sercu nosiła 

marzenie większe – służyć Bogu w 

pełni. 

 

Marzenia o misjach 
 Już jako nastolatka pisała w 

zeszytach modlitwy i wiersze, w 

których powtarzała jedno marzenie: 

„Chcę, aby całe moje życie należało 

d o  B o g a . ” J a k o  n a s t o l a t k a 

f a s c y n o w a ł a  s i ę  r ó w n i e ż 
opowieściami o misjonarzach. 

Czytała o dalekich krajach, w 

których Chrystus był nieznany, i 

modliła się, aby choć na chwilę móc 

tam pojechać. W swoich notatkach 

pisała: „Chciałabym być wszędzie, 

gdzie Chrystus nie jest jeszcze 

znany.” 

 Therese złożyła prywatny 

ślub, że odda całe swoje życie 

sprawie misji. Kilka miesięcy 

później, 10 sierpnia, pisała o tym 

oddaniu w wierszu zatytułowanym  

Ein Streben [„ Tęsknota”]: 

Kiedy o misjach słyszę 
Czuję w sobie zapał, 

Miłość i tęsknotę, 
Jakich dotąd nie znałam. 

Moje dni są coraz krótsze, 

Moje włosy siwieją, 
Lecz ta miłość w sercu 

Nie słabnie, ona we mnie wzrasta! 

Jednego tylko, jednego tylko pragnę, 
Abym mogła oddać jakąś przysługę, 

Uczynić coś dla misji, 

Coś wyjątkowego! 

Któż dał mi tę gorliwość, 
Któż dał mi ten zapał, 

Czyż nie pochodzi on od mego 

Zbawcy; 

Czyż nie prowadzi on do mego 

Zbawcy! 

Chcę cała Ci siebie darować, 
Bez reszty i całkowicie, 

W pokorze chcę się umniejszyć, 
Jako ubogie Twe narzędzie! 

Kiedy spocznę na łożu śmierci, 

Powiem: Zobacz, wykonało się, 
To, co nieustannie trwało w Twoim 

życiu, 

Zobacz, rozkwitło!... 

 

Droga do realizacji tego pragnienia 

była jednak długa i trudna. 

 

Pierwsze próby życia zakonnego 
 Therese próbowała życia 

 

 Życiorys i droga do świętości  
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zakonnego aż trzy razy. Najpierw u 

b e n e d y k t y n e k ,  p o t e m  w 

zgromadzeniu Sacré Coeur, wreszcie 

w założonej wspólnocie dla 

dziewcząt. Za każdym razem coś 
stawało na przeszkodzie: choroba, 

brak zrozumienia, niedopasowanie 

do reguły. 

 Wróciła do rodzinnego domu 

z poczuciem klęski. Wielu sądziło, 

że zmarnowała swoje lata, ale ona 

wierzyła, że Bóg prowadzi ją 
własną, czasem krętą drogą. Była 

poetką serca. Pisała wiersze i pieśni, 

w których powierzała swoje życie 

Bogu i Maryi. W jednym z zapisków 

notowała: „Nie mam nic, ale pragnę 
dać wszystko.” 

 

Samotność i modlitwa 
 Po wielu latach prób w 

różnych zgromadzeniach Therese 

wróciła do rodzinnego domu. Z 

zewnątrz wyglądało to jak porażka – 

kobieta, która chciała być zakonnicą, 
znów mieszkała samotnie, bez 

wspólnoty, bez habitu, bez jasno 

określonej przyszłości. Ale w jej 

sercu nadal płonęło pragnienie 

oddania się Bogu. 

 Drugie ważne wydarzenie 

nastąpiło w listopadzie 1875 roku, 

kiedy wynajęła stary klasztor 

benedyktyński w Neuwerk. W marcu 

1876 roku, mając 43 lata, po raz 

pierwszy w życiu zamieszkała poza 

strukturą rodziny czy jakiegokolwiek 

zgromadzenia zakonnego. To była 

decyzja odważna i nowa – dla niej 

samej i dla wszystkich, którzy ją 
znali. 

Therese miała nadzieję, że w 

Neuwerk uda się stworzyć quasi-

zakonną wspólnotę kobiet, które 

razem będą się modlić i prowadzić 
dzieła miłosierdzia. Nazwała ją 
Instytutem Świętej Barbary. 

Zajmowały się tam opieką nad 

sierotami i organizowały niedzielne 

zajęcia dla dziewcząt pracujących w 

fabrykach: uczyły je podstaw 

prowadzenia gospodarstwa, śpiewu i 

rękodzieła, a przy okazji mogły je 

katechizować. 
 Było to dzieło piękne, ale 

niełatwe. Wspólnota była niestabilna 

– wiele kobiet przyjeżdżało tylko na 

krótko, by sprawdzić  swoje 

powołanie. Często były to osoby 

starsze, schorowane, liczące na 

spokojną starość w Instytucie, co nie 

odpowiadało marzeniom Teresy o 

żywej, apostolskiej wspólnocie. 

Dodatkowo, czasy Kulturkampfu – 

polityki prowadzonej przez rząd 

pruski – zakazywały zakładania 

nowych zgromadzeń zakonnych, 

noszenia habitu i publicznej 

działalności religijnej. Z tego 

powodu Instytut Teresy musiał 

funkcjonować na zewnątrz jako 

wspólnota świecka, choć w sercu był 

głęboko zakorzeniony w wierze i 

modlitwie. 

 Therese szukała możliwości 

afiliacji Instytutu do innego 

zgromadzenia, aby nadać mu status 

k a n o n i c z n y .  P r o w a d z i ł a 

korespondencję z Córkami Bożej 

Miłości w Szwajcarii, z nowym 

zgromadzeniem ks. Arnolda 

Janssena w Holandii, a także z 
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Córkami Serca Maryi, założonymi 

we Francji podczas rewolucji. Żaden 

z tych kontaktów nie przyniósł 

jednak owocu. Mimo to nie traciła 

nadziei. Codziennie zanosiła do 

Boga swoje pytania i cierpliwie 

czekała. Pisała: 

„Nie wiem jeszcze, dokąd prowadzi 

mnie Pan, ale wiem, że Jego droga 

jest pewna. Moim zadaniem jest ufać 
i nie ustawać w modlitwie.” 

Choć wydawało się, że jej życie 

przeminie bez większego znaczenia, 

t o  w ł a ś n i e  w t e d y  B ó g 

przygotowywał największy przełom. 

 

Spotkanie z Franciszkiem 
Jordanem 
 Lata samotności i poszukiwań 
mogłyby zniechęcić każdego, ale w 

przypadku Teresy stały się 
przygotowaniem na najważniejsze 

wydarzenie jej życia. W listopadzie 

1882 roku w Kolonii poznała 

księdza Franciszka Jordana, kapłana 

pełnego gorliwości, który kilka lat 

wcześniej założył Towarzystwo 

Boskiego Zbawiciela – męską 
wspólnotę misyjną. 
 Rozmowa, którą odbyli, była 

jak spotkanie dwóch bratnich dusz. 

Jordan mówił o swoim marzeniu: 

aby Ewangelia była głoszona 

wszędzie, wszystkimi środkami, 

jakie daje świat. Teresa słuchała i 

czuła, że to, o czym mówi, jest 

odpowiedzią  na  jej  własne 

pragnienia, które nosiła w sercu od 

dzieciństwa. W swoich notatkach 

zapisała potem: 

„Rozpoznałam w nim człowieka 

posłanego przez Boga. Wszystko, co 

mówił, dotykało mojego serca. 

Wiedziałam, że oto otwiera się 
droga, której szukałam przez całe 

życie.” 

 Jordan widział w niej nie 

tylko dojrzałą kobietę o głębokiej 

wierze, ale także kogoś, kto potrafi 

zrozumieć trudności powołania i 

podtrzymać innych na duchu. Od 

tego momentu zaczęła się ich 

współpraca – on jako przewodnik i 

założyciel, ona jako pierwsza 

kobieta, która całkowicie zawierzyła 

jego dziełu. 

 Przez kilka kolejnych lat 

Teresa wspierała rozwijające się 
dzieło Jordana – modlitwą , 

korespondencją, a także osobistą 
obecnością. W 1888 roku, mając 55 

lat, wstąpiła do nowo powstałej 

żeńskiej gałęzi – Zgromadzenia 
Sióstr Boskiego Zbawiciela – i 

przyjęła imię Maria od Apostołów. 

To, co dla wielu mogło wydawać się 
absurdem – kobieta w tak późnym 

wieku zaczynająca życie zakonne – 

stało się znakiem niezwykłej 

wierności Bogu. Sama mówiła 

siostrom: 

„Bóg czekał na mnie tyle lat. Teraz 

nie chcę dać Mu nic mniej niż całego 

serca.” 

 

Narodziny zgromadzenia 
 W 1888 roku, w Tivoli pod 

Rzymem, Maria wraz z kilkoma 

towarzyszkami rozpoczęła życie we 

wspólnocie, która w 1891 roku 

oficjalnie stała się Zgromadzeniem 

Sióst r  Boskiego Zbawiciela 
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(salwatorianki). Były to początki 

pełne trudności – brakowało 

pieniędzy, choroby osłabiały siostry, 

a nowe dzieło nie miało jeszcze 

zaufania. Ale Maria od Apostołów, 

mimo wieku i słabego zdrowia, była 

sercem tej wspólnoty. Powtarzała 

siostrom: 

„Nie bójcie się biedy ani cierpienia. 

Dzieło jest Boże, a Bóg o nie się 
zatroszczy.” 

 

Apostolska gorliwość 
 M ar i a  n i e  ma r zy ł a  o 

spokojnym klasztorze. Jej serce biło 

w rytmie misji. Pisała listy do 

krajów misyjnych, wspierała 

s a l w a t o r i a n ó w  d u c h o w o  i 

materialnie, modliła się dniem i nocą 
za tych, którzy głosili Chrystusa w 

Afryce, Azji i Ameryce Południowej. 

Choć sama nigdy nie mogła 

pojechać na misje, mówiła: 

„Każda moja modlitwa, każde 

cierpienie i każdy uśmiech może być 
krokiem Ewangelii do dalekiego 

kraju.” Dla sióstr była jak matka – 

spokojna, cicha, a jednocześnie 

pełna ognia. 

 

Ostatnie lata 
 Choroba coraz bardziej 

przykuwała ją do łóżka. Ciało słabło, 

ale duch pozostawał niezłomny. Do 

końca zachowała pogodę ducha i 

czułość wobec sióstr. Jej „program” 

był prosty, a zarazem pełen głębi: 

„Wypełnić to, czego Bóg pragnie, i 

być całą Jego.” 

 Odeszła 25 grudnia 1907 

roku, w dzień Bożego Narodzenia. 

Siostry widziały w tym znak – życie 

Marii, całkowicie ofiarowane Bogu, 

zostało złożone w dniu, gdy rodzi się 
Zbawiciel. 

 

Dziedzictwo i beatyfikacja 
 P r o c e s  b e a t y f i k a c y j n y 

rozpoczął się w 1961 roku. 13 

października 1968 roku papież 
Paweł VI ogłosił Marię od 

Apostołów błogosławioną, uznając 

d w a  c u d a  p r z y p i s a n e  j e j 

wstawiennictwu. Jej duchowe 

potomstwo – Zgromadzenie Sióstr 

Salwatorianek – rozrosło się z 

maleńkiej wspólnoty w Tivoli do 

g l o b a l n e j  s i e c i .  O b e c n i e 

zgromadzenie liczy ponad 1 000 

sióstr, działających w 26 krajach na 

pięciu kontynentach. Inne źródła 

podają liczbę około 950 sióstr w 27 

krajach. 

 Te kobiety w prostocie i 

ufności głoszą Ewangelię poprzez 

edukację ,  opiekę  zdrowotną , 

wspieranie parafii pośród ubogich, a 

także programy przeciwdziałania 

handlowi ludźmi, w zgodzie z 

charyzmatem salwatorianek. 
 

 

Źródła: 

Brewiarz.pl – bł. Maria od Apostołów 

Wikipedia – Maria od Apostołów 

Siostry Bożej Miłości – historia 

Błogosławiona Maria od Apostołów – ks. Scott 

Jones SDS; Curia Generalizia dei Salvatoriani 

https://www.heiligenlexikon.de/BiographienM/

Maria_Theresia_Wuellenweber.html 

https://www.sistersofthedivinesavior.org/about-

us/?utm_source=chatgpt.com 

https://www.archmil.org/offices/world-mission/

MCP/Resources-for-Parishes/MCP-2020-Group-

6 1 - S i s t e r s - o f - t h e - D i v i n e - S a v i o r . h t m ?

utm_source=chatgpt.com  
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Pon 

22 
września 

Godz. 6.20 Za + Józefa Żyrka (greg.) 
Godz. 7.00 1. Za ++ z rodziny Wianeckich 

2. Za + Jozefa Żaczek 
Godz. 18.00 1.  Za + Marię w 2 rocz. śmierci 

2. Za + Piotra Olszewskiego (greg). 

2. Za + Jana Zamorskiego i + Edwarda Zajączka 
 

Wtorek 
23 

września 

Godz. 6.20 Za + Konrada Zipser od sąsiadów Beaty, Lucjana 

i Bartosza Bernaś. 
Godz. 7.00 1.  Za + Józefa Żyrka (greg.). 

2. Za + Pawła Kraus od Gustawa Majer z rodziną 
Godz. 18.00 1. W intencji Danuty z okazji urodzin 

2.  Za + Piotra Olszewskiego (greg). 
 

Środa 

24 

września 

Godz. 6.20 Za + Piotra Olszewskiego (greg)  
Godz. 7.00 1. Za + Józefa Żyrka (greg.) 

2. Za + Stanisława Bojdę od wnuczki Katarzyny 
Godz. 18.00 1. Za + Franciszka, Karola Drożdzik  

2. Za ++ Marię i Grzegorza Sporysz  
   

Czwartek 
25 

września 

Godz. 6.20 1. W intencji Dusz Czyśćcowych. 

2. Za + Kazimierza Janosz o łaskę nieba. 
Godz. 7.00 Z okazji urodzin Ireny z prośbą o zdrowie  

Godz.18.00 1. Za + Piotra Olszewskiego (greg). 

2.  Za + Józefa Żyrka (greg.). 
 

Piątek 

26 
września 

Godz. 6.20 Za + Józefa Żyrka (greg.). 

Godz. 7.00 1.  Za + Piotra Olszewskiego (greg). 

2. Za + Jadwigę Lorenc od Krzysztofa i Kasi  
Godz. 18.00 1. Za Ojczyznę 

2.  Za ++  rodziców Mieczyslawa i Bronisławę 
Fijak oraz + brata Włodzimierza i + Emilię Fijak  

     

Sobota 

27 

września 

Godz. 6.20 Za parafian 

Godz. 7.00 1. Za + Józefa Żyrka (greg.) 
2. Za + Pawła Kraus od Joanny i Bogusława Gąszcz 

Godz. 18.00 1. Za ++ Michała i Agnieszkę Nowak z dziećmi 

Ottonem, Szczepanem, Janiną i Agnieszką. 
2.  Za + Piotra Olszewskiego (greg). 

3. Dziękczynna w intencji syna Jakuba  
 

 

Niedziela 
28 

września 

 

Godz. 6.30 Za + Józefa Żyrka (greg.) 

Godz. 8.00 Za ++ rodziców z córkami Marią i Wiktorią 

Godz. 9.30 Za ++ Wiktorię i Franciszka Liszków, chrzestną 
Marię i wujka Kazimierza oraz Zofię i Józefa 
Fijak i ciocię Emilię. 

Godz.11.00 1. Za ++ rodziców Wiktorię i Józefa z synem 

Władysławem. 
2. W intencji ks. Michała z okazji imienin  

Godz.12.30 W intencji Marcela Korzondkowskiego  

Godz.18.00 Za + Jerzego Jończy 

Godz. 19.15 1. Za + Piotra Olszewskiego (greg) 

2. Z okazji 50 rocz. urodzin Andrzeja 
 



 

Str. 8 

1. W tygodniu liturgicznym przeżywamy: 

- we wtorek – wspomnienie św. Pio z Pietrelciny, prezbitera. 

- w środę – święto Rocznicy poświęcenia kościoła katedralnego. 

- w sobotę – wspomnienie św. Wincentego a Paulo, prezbitera. 

2. Dzisiaj z okazji Światowego Dnia Środków Społecznego Przekazu, ofiarą 
do skarbon wspieramy Radio diecezjalne Anioł Beskidów. 

3. W poniedziałek o godz. 16.00 do dolnego kościoła zapraszamy na drugie 

już spotkanie salwatoriańskiej wspólnoty dzieci „Ad Astra”, gdzie wspólnie 

poznamy św. Carlo Acutisa. Na czas spotkania zapraszamy rodziców na 

pyszną  kawę i ciasto do naszej Rowojowni. Po spotkaniu zapraszamy na 

Eucharystię dla dzieci i rodziców. 

4. W poniedziałek, 22 września o  godz. 18.00 zapraszamy na Mszę Świętą i 
nabożeństwo  do Świętej Rity z poświęceniem róż przyniesionych przez 

wiernych. Podziękowania i  prośby do Świętej można złożyć przed Mszą 
Świętą przy wejściu do kościoła. 

5. We wtorek zapraszamy do dolnego kościoła o godz. 16.00 seniorów na 

otwarte spotkanie  na temat „ Czym jest odporność psychiczna”. 

6. Rozpoczynamy przygotowania do przyjęcia I Komunii Świętej. Na  

spotkanie zapraszam dzieci z klas trzecich wraz z rodzicami we wtorek 23 

września po Mszy Świętej wieczornej, o około godz. 18.30 w kościele 

7. W środę Nowenna do  Matki Bożej Nieustającej Pomocy o godz. 17.30.  

8. Adoracja Najświętszego Sakramentu w środa-piątek od 15.00 do 18.00.  

9. W przeddzień wspomnienia św. Michała Archanioła, w przyszłą niedzielę 
28 września o godz. 11.00 zapraszamy na Mszę św. imieninową ks. Michała 

Gołębiowskiego SDS. Ks. solenizanta obdarzmy naszymi modlitwami. 

10. Spotkanie Rady Parafialnej odbędzie się w poniedziałek 29 wrzesnia br. 

po wieczornej Mszy św. 

11. Przy wyjściu z kościoła są do pobrania formularze dotyczące 

Bierzmowania w przyszłym roku. Wypełnione formularze  prosimy zostawić 
w skrzynce na drzwiach plebanii do końca września br. Deklarację można 

również złozyć przez link znajdujący się na stronie internetowej parafii. 

12. Zapraszam Liturgiczną Służbę Ołtarza na zbiórki w każdy czwartek po 

Mszy Świętej wieczornej. Rusza także nabór na ministrantów.  

13. Składka z minionej niedzieli była składką inwestycyjną, przeznaczoną na 

zakup blachy na wymianę części dachu kościoła. Zebraliśmy kwotę 11 

tysięcy 281 zł i 8 euro oraz 2 tyś. zł. od indywidualnego ofiarodawcy. Za 

ofiarność składamy serdeczne Bóg Zapłać. 
14. Zapraszamy na jubileuszową pielgrzymkę do Sanktuarium M. B. 

Szkaplerznej do Czernej oraz pielgrzymkę do Kalwarii Zebrzydowskiej. 

Zapisy w Zakrystii.  

 


